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      Wstęp


      Podczas Iwojny światowej polscy żołnierze walczyli wróżnych formacjach ina różnych frontach zarówno pod obcymi, jak ipolskimi sztandarami. Niewątpliwie największą chwałą okryły się formacje legionowe walczące przeciwko carskiej Rosji po stronie państw centralnych na froncie wschodnim wlatach 1914–1916. Szlak bojowy legionów rozpoczęty wymarszem zkrakowskich Oleandrów 6sierpnia 1914roku pierwszej kompanii kadrowej biegł przez ziemię kielecką, ziemię olkuską, okolice Krakowa iTarnowa, Karpaty, Bukowinę, Lubelskie oraz Wołyń. To właśnie na Wołyniu, gdzie oddziały legionowe wkroczyły we wrześniu 1915roku, legionistom przyszło toczyć ciężkie boje nad Styrem iStochodem. Ich kulminacją były krwawe walki prowadzone 4–6lipca 1916roku na pozycjach wrejonie wsi Kostiuchnówka, gdzie na pozycje legionowe skierowano główne uderzenie wojsk rosyjskich wramach trwającej od początku czerwca 1916roku tzw. ofensywy Brusiłowa.


      Ta najbardziej krwawa, azarazem jedna zmniej znanych, bitwa legionowa nie doczekała się niestety do dziś obszernego opracowania. Wokresie międzywojennym na temat bitwy spory tekst wydał gen. Jan Sadowski, wówczas jeszcze pułkownik[1]. Drugim tekstem poświęconym tej bitwie jest artykuł opublikowany już na emigracji przez gen. Gustawa Łowczowskiego[2].


      Po II wojnie światowej, zoczywistych względów, przez dłuższy czas problematyka legionowa była wkraju tematem tabu. Po 1956roku sytuacja się nieco zmieniła. Mimo wszystko autorzy piszący na ten temat wciąż musieli liczyć się ze znacznymi ingerencjami cenzury. Inaczej było na emigracji, gdzie ukazywały się liczne pamiętniki idrobne prace naukowe poszerzające naszą wiedzę otych wydarzeniach. Tak naprawdę badania nad dziejami legionów polskich rozpoczęły się wPolsce dopiero po 1989roku. Na rynku pojawiła się książka prof. Mieczysława Wrzoska poświęcona dziejom polskich formacji wojskowych podczas Iwojny światowej[3]. Wparę lat później ukazała się nakładem krakowskiego Muzeum Historycznego praca zbiorowa Legiony Polskie (1914–1918) – zarys dziejów militarnych ipolitycznych. Ponadto wpóźniejszym okresie ukazały się dwie niewielkie prace Stanisława Czerepa iStanisława Waingertnera poświęcone bitwie pod Kostiuchnówką[4].


      Wprezentowanej książce wykorzystano liczne relacje iwspomnienia oficerów oraz żołnierzy legionów polskich, m.in. J.Herzoga, A.Krasickiego, F.Składkowskiego, W.Wilczyńskiego, które ukazały się wkraju przed wybuchem II wojny światowej ipo jej zakończeniu oraz na emigracji. Wniniejszej publikacji wykorzystano również artykuły irelacje opublikowane zarówno przed II wojną światową, jak ipo jej zakończeniu na łamach „Kwartalnika Historii Kultury Materialnej”, „Wrocławskich Studiów Wschodnich”, „Panteonu Polskiego”, „Przeglądu Historyczno-Wojskowego”, „Żołnierza Legionów iPOW”. Zprac monograficznych wykorzystano pozycje traktujące zarówno owalkach na froncie wschodnim podczas wielkiej wojny, jak iosamych legionach, napisane m.in. przez Stanisława Czerepa[5], Adama Kaczyńskiego[6], Mariana Klimeckiego[7], Andrzeja Konstankiewicza[8], Janusza Pajewskiego[9] czy Martę Walak[10].


      Ze względu na popularnonaukowy charakter tej pracy wmniejszym stopniu wykorzystano materiały niepublikowane (relacje, dokumenty, prace przyczynkarskie), znajdujące się wzbiorach specjalnych Biblioteki Jagiellońskiej[11], Biblioteki Naukowej PAU iPAN wKrakowie, Biblioteki Narodowej wWarszawie, Biblioteki Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Wrocławiu, Muzeum Historycznego Miasta Krakowa, Centralnego Archiwum Wojskowego wRembertowie (kopie cyfrowe dostępne na stronie internetowej).


      Praca składa się zwstępu, pięciu rozdziałów oraz aneksu – listy strat, jakie jednostki legionowe poniosły wwalkach toczonych 4–8 lipca 1916roku. Wpierwszym rozdziale starałem się wmiarę zwięzły iprzystępny sposób przedstawić zarówno sytuację militarno-polityczną na froncie wschodnim, jak iwalki brygad legionowych na terenie Wołynia do listopada 1915roku. Wdrugim rozdzialeprzedstawiłem walki brygad legionowych na Wołyniu między listopadem 1915 apoczątkiem lipca 1916roku toczone na pozycjach pod Kostiuchnówką wdniach 4–6lipca tego roku. Wrozdziale trzecim omówiłem przebieg wydarzeń z4lipca, natomiast rozdział czwarty poświęciłem przebiegowi wydarzeń z5 lipca. Wostatnim rozdziale przybliżyłem przebieg działań bojowych wdniach 6–8 lipca, to jest wostatnim dniu walk pod Kostiuchnówką oraz podczas bojów odwrotowych. Wzakończeniu przedstawiłem zarówno losy pobojowiska, jak ikwestie związane zupamiętnieniem bitwy. Takie działania podejmowano zarówno wokresie II Rzeczypospolitej, jak ipo 1989roku.


      Na końcu niniejszej pozycji znajduje się bibliografia wskazująca zjednej strony na pozycje wykorzystane podczas pisania niniejszej publikacji, zdrugiej zaś pokazująca zainteresowanym tematyką legionową inne pozycje poruszające interesujące ich kwestie. Zdaję sobie sprawę, że choć ze względu na charakter serii wydawniczej, wramach której ukazuje się niniejsza publikacja, nie można mówić ocałkowitym wyczerpaniu tematu, to mam nadzieję, iż dzięki niej zainteresowani dziejami oręża polskiego znajdą wiele ciekawych informacji ukazujących krwawe walki legionów polskich wrejonie wsi Kostiuchnówka na Wołyniu. Jest to tym bardziej istotne, że w2016roku obchodziliśmy 100. rocznicę tych krwawych zmagań.


      Chciałbym bardzo serdecznie podziękować redaktorowi Andrzejowi Sowie idr. Tomaszowi Skrzyńskiemu, bez których pomocy ta książka nigdy by się nie ukazała. Osobne podziękowania za udostępnienie archiwalnych fotografii zprywatnych zbiorów pragnę złożyć panu Andrzejowi Matusiakowi zKrakowa. Wreszcie pragnę podziękować wydawnictwu Bellona ijego redaktorowi naczelnemu Bogdanowi Brodeckiemu za trud włożony wwydanie tej publikacji. Pracę tę chciałbym zadedykować mojej przedwcześnie zmarłej mamie oraz moim przodkom – żołnierzom legionów polskich, braciom Ludwikowi iJózefowi Młynarskim, którzy stanowili dla mnie swego rodzaju inspirację do napisania tej książki.
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      Front wschodni wII połowie 1914 ipierwszej połowie 1915roku


      Pod koniec 1914roku sytuacja militarna państw centralnych na froncie wschodnim nie przedstawiała się zbyt pomyślnie. Mimo że latem tego roku wwyniku bitwy pod Tannenbergiem oraz nad jeziorami mazurskimi udało się wyprzeć Rosjan zPrus, to na tym sukcesie właściwie zakończyły się postępy armii niemieckiej. Niemcom nie tylko nie udało się zmusić Rosjan do opuszczenia Królestwa Polskiego, ale – co więcej – sami zostali odparci spod Warszawy. Jeszcze gorzej przedstawiała się sytuacja ich austriackiego sprzymierzeńca. Armie Franciszka Józefa, mimo początkowych sukcesów, nie były wstanie powstrzymać rosyjskiego walca parowego. We wrześniu utracono stolicę Galicji, później zaś rozpoczęło się oblężenie Przemyśla. Duże straty wludziach isprzęcie spowodowały, że cesarsko-królewska armia przez dłuższy czas nie była wstanie powstrzymać nieprzyjaciela. Pewna stabilizacja nastąpiła dopiero na przełomie listopada igrudnia wraz zodparciem Rosjan spod Krakowa izwycięską dla Habsburgów bitwą pod Limanową. Mimo to sytuacja była nadal trudna, tym bardziej że oddziały rosyjskie wwielu miejscach przekroczyły Karpaty, co groziło zajęciem obszarów wchodzących wskład królestwa węgierskiego.


      Pozycja militarna wojsk austro-węgierskich pogorszyła się jeszcze wmarcu 1915roku, kiedy to kapitulowała wyczerpana wielomiesięcznym oblężeniem załoga twierdzy przemyskiej. Zdobycie twierdzy spowodowało, że sztab carski mógł rzucić nowe potężne siły przeciwko wyczerpanym żołnierzom austriackim. Wobec groźby całkowitej klęski swojego sojusznika Niemcy zdecydowały się wesprzeć armię habsburską. Wkwietniu 1915roku utworzono 11Armię niemiecką, której dowództwo objął gen. August von Mackensen. Niemieckiemu dowódcy podporządkowano również cesarsko-królewską 4Armię dowodzoną przez arcyksięcia Józefa Ferdynanda. Obie armie przeprowadziły decydujące natarcie 2maja 1915roku wrejonie Gorlic. Wjego wyniku wrosyjskich liniach obronnych powstała wyrwa oszerokości 150 km. Zaskoczone armie carskie rozpoczęły pospieszny odwrót.


      Jeszcze wczerwcu 1915roku armie państw centralnych nie tylko odzyskały Przemyśl, lecz także wkroczyły do okupowanego od blisko dziewięciu miesięcy Lwowa. Utrata tego miasta stanowiła poważny cios dla caratu nie tyle ze względów militarnych, ile politycznych[12].


      Po krótkiej przerwie wzmaganiach spowodowanej koniecznością uzupełnienia strat izapasów armie państw centralnych ponownie ruszyły do ataku. Po krwawych walkach przełamały rosyjskie pozycje pod Przasnyszem. Kolejno padły: Pułtusk, Różan, Chełm iDęblin. 5sierpnia 1915roku państwa centralne odniosły bardzo poważny sukces – do Warszawy wkroczyły oddziały 9Armii księcia Leopolda Bawarskiego. Co ciekawe, do miasta nie pozwolono wkroczyć oddziałom austriackim ani legionowym. Dawna stolica Polski była zbyt ważnym atutem wgrze politycznej prowadzonej przez Niemców zarówno zPiotrogrodem, jak iWiedniem, aby mogli sobie pozwolić na jakiekolwiek ustępstwa wtej kwestii, nawet wstosunku do swojego najbliższego sojusznika[13].


      Równocześnie wraz zprowadzeniem działań bojowych próbowano doprowadzić do zawarcia porozumienia zRosją. Nieoficjalnym pośrednikiem między Berlinem aPiotrogrodem był Duńczyk Hans Niels Andersen. Jego wysiłki, aby doprowadzić do jakiegoś modus vivendi między obiema wojującymi stronami, zakończyły się, jak pisze Janusz Pajewski, kompletnym fiaskiem. Po powrocie do Berlina Andersen informował władze niemieckie, że Rosja będzie prowadziła wojnę aż do zwycięskiego końca. Romanowowie zapowiedzieli, że postępy oddziałów niemieckich iaustriackich wgłąb imperium carów sprawią, że powtórzy się tragiczna historia armii Napoleona, zwłaszcza wperspektywie nadciągającej ostrej rosyjskiej zimy. Wzwiązku ztakim postawieniem sprawy państwa centralne podjęły decyzję orozpoczęciu dalszej ofensywy.


      Realizujące rozkazy cesarskiej kwatery głównej oddziały niemieckie ruszyły wdrugiej połowie sierpnia 1915roku do kolejnej ofensywy na wschodzie. Silny opór armii rosyjskiej nie powstrzymał żołnierzy kajzera, którzy jeszcze wsierpniu zdobyli trzy ważne rosyjskie twierdze – Modlin, Kowno iBrześć Litewski. Mimo licznych sukcesów, których zwieńczeniem było zdobycie Wilna 18września 1915roku, Niemcom nie udało się rozbić Rosjan[14]. Po zakończeniu kampanii wiosennej 1915roku front wschodni zatrzymał się na linii Dyneburg–jezioro Narocz–Baranowicze–Pińsk–Czerniowce. Dalekie przesunięcie linii frontu na wschód nie umożliwiło jednak państwom centralnym rozbicia sił rosyjskich. Mimo licznych strat, zarówno wludziach, jak iwsprzęcie, oddziały armii carskiej nadal stanowiły sporą potęgę imogły bez większych problemów wiązać duże siły austro-węgierskie iniemieckie. Nic też dziwnego, że dowództwo ck armii postanowiło szukać rozstrzygnięcia wnowej, zakrojonej na dużą skalę ofensywie. Do pośpiechu skłaniała również sytuacja na froncie bałkańskim, gdzie armia Franciszka Józefa toczyła uporczywe walki zSerbami. Wcelu ich zakończenia szef sztabu ck armii gen. Franz Conrad von Hötzendorf planował zmasowane uderzenie na froncie południowym. Wtej ofensywie miały wziąć udział jednostki walczące na froncie wschodnim, stąd pośpiech wplanowaniu działań przeciwko Rosji[15].


      Hötzendorf planował użyć aż pięciu armii, łącznie 360000 bagnetów, 28000 szabel oraz 1660 dział. Ponadto wodwodzie znajdowało się sześć dywizji piechoty oraz dwie brygady legionów polskich IiIII (II Brygada stała wówczas na pozycjach bojowych wokopach nad Dniestrem wskładzie ck 7Armii). Siły te liczyły łącznie 53 800 bagnetów, 2290 szabel oraz 306 dział.


      Naprzeciwko oddziałów austro-węgierskich stały siły rosyjskie liczące według szacunków ck sztabu generalnego ok. 400 000 szabel ibagnetów. Wrzeczywistości były one słabsze. Tylko nieliczne dywizje rosyjskie dorównywały austro-węgierskim (po 10000 bagnetów). Wwiększości ich liczebność nie przekraczała 8000 bagnetów. Do tego dochodziły braki wuzbrojeniu iamunicji spowodowane zarówno dotychczasowymi walkami, jak iwszechwładnym bałaganem panującym na tyłach. Nie bez znaczenia było to, że piechota austro-węgierska górowała zdecydowanie nad rosyjską zarówno pod względem wyposażenia, wyszkolenia, jak idoświadczenia bojowego[16].


      Nowa ofensywa ck armii na południowym odcinku frontu wschodniego rozpoczęła się wsierpniu 1916roku. Jej celem było wyzwolenie znajdujących się jeszcze pod okupacją rosyjską terenów Galicji Wschodniej oraz zajęcie położonych na Wołyniu Dubna, Łucka iRównego oraz wyparcie nieprzyjaciela aż za Horyń. Sporą niedogodnością dla dowództwa ck armii była linia frontu, która przebiegała wodległości zaledwie dwóch dni marszu od Lwowa, miasta, które było ważnym ośrodkiem politycznym, militarnym igospodarczym. Nic więc dziwnego, że podczas planowania działań ofensywnych gen. Franz Conrad von Hötzendorf musiał brać pod uwagę ten fakt. Sądził, że przełamanie rosyjskiego frontu na Wołyniu zmusi Rosjan do przerzucenia na zagrożony odcinek jednostek zaangażowanych dotychczas wwalki na obszarze Galicji Wschodniej, atym samym ułatwi żołnierzom Franciszka Józefa odzyskanie reszty Galicji[17].


      Już 24sierpnia kawaleria austro-węgierska iniemiecka zaatakowała wmiejscu, gdzie stykały się fronty rosyjskie Północny iPołudniowy. Wwyniku tych działań 24sierpnia zajęto Kowel. Dwa dni później do natarcia ruszyły oddziały ck 1Armii gen. Pawła Puhalli, które uderzyły na pozycje 8Armii rosyjskiej gen. Brusiłowa. Dzień później do akcji weszły jednostki ck 2Armii gen. Eduarda Böhma-Ermollego. Ostatecznie pokonano jednostki rosyjskie, dzięki czemu siły austro-węgierskie mogły wyjść na linię Gołogóra–Złota Lipa. 29sierpnia jednostki ck 1Armii rozpoczęły szturm na Łuck, który zakończył się jego zdobyciem 31sierpnia[18].


      Owiele bardziej znaczące sukcesy odniosły oddziały dowodzone przez gen. Böhma-Ermollego. Jego żołnierze rozbili Rosjan wrejonie Radziwiłłowa iPodkamienia. Zmusiły ich tym samym do odwrotu za Ikwę. Sukcesy wojsk austro-węgierskich wtym rejonie ułatwiły dalsze natarcie żołnierzom gen. Puhalli na Wołyniu. Oddziały ck 1Armii już 8września stanęły wrejonie Dubna iKrzemieńca[19]. Wydawało się, że siłom państw centralnych uda się wreszcie pokonać Rosjan. Tak się jednak nie stało. Na początku września Rosjanie rozpoczęli zmasowane natarcie na pozycje nad rzeką Seret zajmowane przez tzw. Armię Południową gen. Karla Böthmera. Wjego wyniku przerwano austro-węgierskie linie obronne, anacierający Rosjanie znaleźli się ledwie kilka kilometrów od brzegów rzeki Strypy. Jednak wpołowie września sytuacja na tym odcinku frontu uległa radykalnej zmianie. Żołnierzom ck armii udało się powstrzymać nieprzyjaciela, co spowodowało, że 16września 1915roku oddziały rosyjskie rozpoczęły odwrót[20].


      Choć sytuacja wtym sektorze uległa stabilizacji, to nie można było tego powiedzieć owołyńskim odcinku frontu, gdzie broniąca tego obszaru 8Armia gen. Brusiłowa dość skutecznie przeciwstawiała się zmasowanemu naporowi wojsk niemieckich iaustro-węgierskich na linii Stubieli oraz pod Dubnem iKrzemieńcem. 23września wwyniku gwałtownego natarcia Rosjanom udało się odzyskać Łuck. Zaniepokojone tą sytuacją dowództwo ck armii wydało rozkaz do rozpoczęcia ataku wkierunku Równego. Uderzenie połączonych sił austriackich iniemieckich wspieranych przez oddziały legionowe spowodowało, że Rosjanie po trzech dniach opuścili zajęty Łuck.
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        Józef Piłsudski ibiskup Władysław Bandurski wtowarzystwie żołnierzy Legionów
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        Po mszy świętej biskup Bandurski (5.zprawej) wraz zżołnierzami obchodzą okopy 7Pułku Legionów. Widoczni: Józef Piłsudski (1.zprawej), dowódca 5Pułku Piechoty Legionów Polskich Leon Berbecki (2.zprawej), major Tadeusz Wyrwa-Furgalski (3.zprawej), książę Andrzej Lubomirski (wubraniu cywilnym), pułkownik Zygmunt Zieliński (6.zprawej), chorąży Ludwik Hieronim Morstin, lekarz major Jan Kołłątaj-Srzednicki (prawdopodobnie 2.zlewej), podporucznik Aleksander Łuczyński, lekarz podporucznik Mieczysław Kaplicki (4.zlewej – stoi wpierwszym rzędzie), porucznik Mirski-Przyjałkowski
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        Kuchnia polowa Legionów Polskich na Wołyniu
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